
\ N“ 38

KURYER LITEWSKI
w W ilnie we Środę dnia 28 Marca v. s. 1825 Roku.

F  R A N C Y A.
Dalszy ciąg mowy Wice-Hrabi ego Chateau- 

briand, mianey d. 2З lutego w izbie deputowanych. 
(z Gaz. le Conserwat. Impart.)
4 5.cóż więc, Mości Panowie, o tem oświadcze­
niu. myśbcie ? Czy li z się nie zdawało VV Panom, 
że słyszeliście ięż sarnę mowę, którą Król zagaiał 
teraz niby sze posiedzenie, lecz mowę tę rozwinioną, 
wykładaną, rozbieraną, z taką mocą wymowy? 
Anglia powiada, źe działa zgodnie ze sprzymie­
rzeńcami, a nam ma bydź występkiem, mieć sprzy­
mierzeńców7; Anglia obiecuje pomoc rojalistom fran- 
cuzkim, a my źle robimy, że dajemy opiekę rojali­
stom hiszpańskim; Anglia utrzymuje, źe ma prawo 
wdawania się, dla ocalenia siebie samey i Europy 
od nieszczęść niszczących Francyą, a nam nie wol­
no bronić się od zarazy hiszpańskiej, Anglia od­
rzuca urojoną zgodę narodu, Żrancuzkiego, w*kłada 
na Francy a, dla otrzymania pokoju warunek usta­
nowienia rządu, *opartego na zasadach sprawiedli­
wości, a zdolnego do utrzymania z innemi państwa­
mi związków przyrodzonych, a my, powinniśmy 
uznać urojoną władzę panowania narodu, prawność 
konstytucji przez bunt żołnierski utv» orzoną, a 
nam nie wolno mieć prawa, żądać od Hiszpanii, 
dla naszego bezpieczeństwa, ustanowień przez wol­
ność Ferdynanda uprawnionych.

„Powinniśmy jednak bydź sprawiedliwymi: 
kiedy Anglia ogłosiła to sławne oświadczenie, Ma­
ry a Antoaneta i Ludwik X VI już nie żyli; zgadzam 
się na to, że dotąd M ary a Józefina i Ferdynand 
są niewolnikami tylko w swym pałacu, jak L u­
dwik XVI również był przed swem zaprowadzeniem
do Tempie, a ztamtąd na szafot.........że dotąd łzy
tylko Król o we у płynęły. Nie chcę lżyć Hiszpanów, 
ale też nie będę ich szacował więcey, jak moich 
współziomków. Francy a rewolucyjna wyrcdziła 
konwencją, dla czegóż rewolucyjna Hiszpania nie 
mi.iłaby wydać swojey konwencji? Sędzia, który 
skazał D. Curiosa na galery byłby godnym człon­
kiem .tego trybunału. Czy liż rewolucja hiszpań­
ska naszej za model nie wzięła? Czy liż niewolniczo 
jey nie naśladuje? Czyż nie te same ogłasza zasady? 
Czyliż nie odarła już ołtarzy, nie mordowała 
kapłanów w więzieniu, nie wzniosłaz narzędzi ka­
ry, nie wydałaż wyrokow na konfiskaty, wygna­
nia? My, cośmy przebyli tę  straszną chorobę, jak­
żeż nie możemy poznawać jey symptomatów, i nie 
lękać się o życie Ferdynanda? Powie, kto, źe przy­
spieszając chwilę wdania się, położenie tego Mo­
narchy można zrobić niebezpiecznievszem. Ale, 
czyż Anglia zachowała Ludwika XVI, przez od­
mówienie swey deklaracji? Wdawanie się, któ­
re uprzedza złe, czyliż nie jest równie pożytecz- 
nem, jak to, które się mści za nie? Hiszpania mia­
ła ajenta dyplomatycznego w Paryżu w owey 
strasznej godzinie, a prośby jego nie mogły nic wy­
jednać. Cóż tam robił ten świadek familii, zaiste, 
nie był on potrzebnym dla zapewnienia o śmierci, 
ziemi i niebu wiadęmey, aż nadto już, Mości Pa­
nowie, tego, że była na swiecie sprawa Karola I, 
i Ludwika. Jeszcze jedno morderstwo jurx dycz- 
ne, a już utwierdzi się na powadze poprzedniczych 
gatunek prawa zbrodni, i nowy rodzaj prawoznaw- 
stwa, do użytku narodów przeciw Królom. Lecz 
może Anglia, przypuściwszy przypadek wyjątku w 
swey własnej sprawie, nie przypuści go w sprawie 
cudzej. Nie, Mości Panowie, Anglia nie ma polityki

tak ścieśnionej i tak? osobistej. Przyznaje ona dla 
drugich te prawa,o które dopomina się sama dla sie­
bie. Główne jey intercssa nie były zagrożone w r e ­
wolucji neapolitańskiey, i osądziła, że się wdawać 
niepowinna, ale też sądziła, że ta rew olucja cale in ­
ną bydź może dla Austryi: jakoż stosownie do te ­
go Lord Castlereagh wyraźnie tłumaczy się w 
swym okólniku pod 19 stycznia 1821, Zbija on 
naprzód zasadę wdawania się, którą znajduje bar­
dzo powszechnie przyjętą przez Rossyą, A ustryą 
i Prussy, w okólniku Laybachskim : a potem do­
daje. Należy jaśnie rozumieć, iż żaden rząd nie 
może bydź więcey gotowym , jak  rząd angielski, 
do utrzymania prawa każdego kraju albo wszyst­
kich krajów, wdawania się, kiedy jego bezpośred­
nie bezpieczeństwo albo główne jego intesessa, isto­
tnie są zagrożone przez domowe tranzakcye dru­
giego kiaju. Nic sprawiedliwszego, nad to oświad­
czenie, i minister spraw wewnętrznych Brytanii 
W ielkiej, Szanowny Pan Peel, nie lękał się na je- 
dnern z ostatnich posiedzeń izby niższej powie­
dzieć, że Austrya miała prawo wdać się w interes- 
sa Neapolu. Z aiste, jeśli Austrya miała prawo 
póyść do Neapolu dla wywrócenia konstytucji 
hiszpańskiej, tedy nam nie zaprzeczą może prawa 
obalenia tey konstytucji we własnym jey kraju, 
kiedy* ona Francy i grozi niebezpieczeństwem.

Spodziewam się, Mości Panowie, że już nie 
będą nam więcey stawić przykładu i opinii An­
glii w rzeczy wdawania się: bom obalił te zarzu­
ty  przykładem i opinią sameyźe Anglii. Teraz 
mi trzeba okazać, ^e jesteśmy w przypadku praw­
nym wyjątku , i źe główne nasze interessa są u- 
szkodzone. Naprzód interessa nasze główne są u- 
szkodzone przez stan nadwerężenia, w jakim re ­
wolucja hiszpańska część naszego handlu trzyma. 
Musimy utrzymywać statki Wojenne na wodach 
amerykańskich, gdzie napastują rozbójn icy , któ­
rzy wyszli z anarchii hiszpańskiey. W iele okrę­
tów naszych kupieckich zostało zlupionych, a my 
nie mieliśmy, jak Anglia, środków siły morskiej, 
dla przymuszenia K ortezów , do wynagrodzenia 
szkód naszych.

Z drugiej strony, prow incje nasze, graniczą­
ce z Hiszpanią, nagle potrzebowały widzieć porzą­
dek przywrócony, na drugiej stronie gór pireney- 
skich. Od miesiąca stycznia 1820 roku (a wtedy 
niebyło rzeczy o wojnie), jeden z szanownych de­
putowanych wyrzekł w tey izbie, że rewrpiucya 
hiszpańska, przerywając związki z F rancją , o po­
łowę zmniejszyła wartość gruntów w departa­
mencie Landes. Sam handel mułami i rybą mor­
ską był do^yć znakomity. Włościanin z Rouergue, 
z Haute Aucergne, Haut Limousin, Poitou, opłacał 
często, podatki i opędzał potrzeby gospodarskie 
z samey przedaży ry b , i aż do samego Delfinatu 
wszyscy korzystali z tak zyskownego handlu. Zbo­
że nasze z krain południowych, także wychodziło 
do Hiszpanii, która za nie płaciła piastrami, k tó ­
rych handel nowe zyski przynosił. Nasze płótna 
wielkiemi partyami przędą w ane były w portach 
półwyspu hiszpańskiego. Zam ieszki, które były 
skutkiem powitania żołnierskiego na wyspie Leon, 
znacznie zmniejszyły ten handel, a rząd, który, 
nie dając mu opieki, całąby ludność niszczył, stał­
by się za to winnym. Możnaż mieć nadzieję , że 
woyny domowe ustaną i powrócą swobodę han­
dlowi naszemu? Nie spodziewajcie się, Mości Pa-



nowie; nic się w Hiszpanii samo nie zakończy, 
ani namiętności, ani cnoty. t .

K.onsulowie nasi osobiście zagrożeni, okręty 
nas?,? ua pultów ihiszpańskicb odpędzone, ziemia 

trzykrotnie zgwałcona; nie sąż to zagracone
interessa główne? .

Jeden z szanownych deputowanych mniemał, 
Ze była rzecz o małą dolinę Andorre, uznaną trak ­
tatami za k;rav neutralny; przez tę doknę w rze­
czy samey przechodzili żołnierze M iny, aie też i 
ziemia francuzka szanowaną nie była. Nasze ter- 
rytoryum zgwałcone, jak, i kiedy? dla zamordowa­
nia kilku nieszczęśliwych ranionych z woyska ro- 
ialistów, którzy spodziewali się spokojnie w są­
siedztwie umrzeć, i jakby pod cieniem szlachetney 
naszcy oyczyzny. Krzyki ich s łyszane były przeż 
naszych wieśniaków , którzy w chatkach swoich 
błogosławili Króla, że ich oswobodził od nieszczęść
yewolncyi. .

Główne nasze interessa są jeszcze zagrożone
przez to samo, 'że musimy utrzymywać- wojsko 
obserwacyjne na granicach Hiszpanii. Hez dci, 
miesięcy, lat, potrzeba będzie utrzymywać to w oj­
sko? Stan ten , półnieprżyjaćielski, ma w sobie 
wszystkie niedogodności woyny, a żadnych pożyt- 
kćv / pokoju; uciążliwy jest dla naszego skarbu, mie­
sza* spokoyność publicznego ducha,,żołnierzy zbyt 
długo próżnujących, naraża na wszelkie podejścia 
spraweów niezgody. Stronnicy pokoju, choćby 
eo naydrożey opłacić przyszło, chcą, żebyśmy dla 
lego otrzymania , posłuszni byli oświadczeniu P. 
San-Miguel, żebyśmy cofnęli wojsko obserwacyj­
ne: dobrze więc, uciekajmy przed towarzystwem 
młoikotflm i kupami landaburczyków, i mech pa­
mięć naszey słabości do pierwszego wojskowego 
aktu przywrócenia, łączy się na zawsze z pamięcią
powrotu prawości. ■ .

Ale na cóż wystawiono woysko obserwacyj­
ne7 Czemuż nie pozwolić Hiszpanii, żeby sama 
siebie pożerała? Jaka obojętność! Co! gdybyśmy 
byli pewni, że jesteśmy, żakryci od meszczęsc, któ­
re niszczą sąsiadów , patrzylibyśmy z zimną krwią, 
ak jedni drugich wyrzynają, nie próbując wycią­

g a ć  pomiędzy n ie m i  ręki szlachetney? a gdybyś ? 
my nie byli pewni, ze będziemy szanowani, trzebaż 
żeby przez naszą nieprzezornośó pozwolono hisz- 
panom, kłótnie 'swe wpośród nas kończyć, palić 
nas".e wioski, rabować naszych wieśniaków? Zgwał­
cenie nas:^go terrytoryum nie byłożby dostatecz­
n i  dla usprawiedliwienia wyciągnienia kordonu 
bezpieczeństwa? Sama Anglia*pochwaliła mądrość 
tego śrędka. W  nocie urzędowej Xięcia W elling­
tona do kongressu werońskiego podanej, znaydu- 
ic się to miejsce.

Uważając, że woyna domowa zapaliła się na 
,a}ey rozciągłości granic, dzielących dwa króle- 
stwa, że woyska czynne działają na wszystkich 

2  punktach tey granicy od strony Francji, i że 
niem a ani miasta, ani wsi położonej na tey gra- 

’ mcy ze strony Francji,  któraby nie była nara- 
” żona na niebezpieczeństwo Zniszczenia lub nie- 
: spoKoyności. nikt nie może nie pochwalić ostró- 
” żndśći Króla Jegomości Chrześciańskiego przez 
[] wystawienie korpusu obserwacyjnego, dla zasło­

ny swych granic i spokoynośći swych ludów.
* V Nota d. n  stycznia podana do Sprawującego 
interessa K. J. C. w Londynie przez pierwszego 
sekretarza stanu stosunków zewnętrznych K. J.B. 
W', zawiera te słowa:

Xiażę Welington nie czynił zarzutu w imie- 
r iu  Króla Pana swojego, przeciwko środkom ©stró- 

\\ żności, ze strony F rancji przedsięwziętym na 
”  własnych s w y c h  granicach: ho te środki widccz- 
„ n i 6* sa upoważnione prawem własnej obrony, me 

tylko przeciwko niebezpieczeństwom zarazy, któ- 
2 re były początkiem tych środków i powodem je­

dynie przytaczanym aż do miesiąca września 
ł’ <Ha jc}i utrzymania, ale jeszcze przeciwko nie- 

:rzyźwoitościołn, k tórcby mogły sprawić dla Frań- 
’’ cyi kłótnie domowe w kraju oddzielonym od niey 
2 jedynie przez granicę konwencyjną od zarazy 
’ moralnej intryg politycznych, nakoniec przeciw 
n zgwałceniu terrytoryum irancuzkiego przez Woy- 
, skowe napady przypadkowe.»

Zaraza moralna, me są to moje słow'a, Mości 
Panowie. Chwytam się tego wyznania, zgadzam 
się, że ta zaraza moralna jest najstraszniejszą ze 
wszystkich, że ona najbardziej zagraża naszym 
interesami głównym. Któż tego nie wie, że rewo­
lucjoniści hiszpańscy są w związku z naszerr.i? 
Czyliż przez odezwy publiczne nie probowano żoł­
nierzy naszych do buntu zapalić? Nie groźonoź 
nam, ze z gór pireneyskich wniesioną zostanie cho­
rągiew tróykolorowa, dla sprowadzenia syna Bo. 
napartego? Czy liż nie wiemy o zamysłach, spi­
skach, imionach winowajców: którzy się wyśliznę­
li z rąk sprawiedliwości, którzy twierdzą, że przyy. 
dą do nas \y tym stroju walecznych, który nie po­
winien byclż do twarzy zdrajcom ?..........

Rewolucja, która pomiędzy nami podnosi tyle 
namiętności i pamiątek, nie zagroziłaby głównym 
naszym interessoin! Mówią, że ta rewolucja je$t 
odosobniona , zamknięta да półwyspie , z którego 
wyjść nie możfe, jak gdyby, w stanie cywilizacji, do 
którey świat przyszedł, kraje Europy były sobie ob­
cemu To, co się żelarzyło w Neapolu i w Turynie, 
nie jest dostatecznym dowodem , że zaraza moralna 
może przejść Pireney? Azaliż nie dla konstytucji 
Rortezow "chciano wywrócić rząd tych krajów? I 
czyi iżby nie przyszli nam powiedzieć , że ludy 
chciały tey konstytucji, dla tego, żc jest prze wy­
borna. W Neapolu-tak mało ią̂  znano, iż, przyjąwszy 
ją. mianowano Kommissyą do jey wytłumaczenia . . .  
Poszła też ona tak, jak wszystko eonie jest naro- 
dowem, jak wszystko co jest obcem dia obyczajów* 
jakiego ludu. Powstała śmiesznie, padła w pogar- 
dzie, między karbonarem a kapralem austryackim.

Pod względem polityki zewnętrznej, główne 
nasze interessa nie mmey są zagrożone. P. Prezy­
dent rady ministeryalney powiedział już to w Izbie 
Parów: nie domagamy się od Hiszpanii, ani korzy­
ści szczególnych, ani przywrócenia traktatów, któ­
re elas zniszczył; lecz powinniśmy żądać równości, 
któraby w nas żadnej nie zostawiała obawy; jeśliby 
konstytucja kadyxka tak* jak jest, pozostała, pe- 
wniebv się Hiszpania w rzeczpospolitą zamieniła. 
Wtedy moglibyśmy'uyrzeć tworzące się przymie­
rza, powstające stosunki, którVby W wojnach przy­
szłych, bardzoby ośłabiły naizą potęgę. Przed tą re­
wolucją, Francja miała jednę tylko granicę, którey 
bronić pdtrzeba byio. Zasłaniały ją od południa.mo­
rze śródziemne, od zachodu Hiszpania , od północy 
Ocean , Szwayc-arya od wschodu , zostawała tylko 
miedzy północą i wschodem dosyć krótka linia, 
twierdzami uzbrojona, na którą ‘moglibyśmy ścią­
gnąć wszystkich naszych żołnierzy. Odmieńcie ten 
stan rzeczy: wnet będziecie przymuszeni strzedż~ 
waszych granic na południu i wschodzie, w net woy­
ska wasze podzielone , dla zasłony granic półno­
cnych, zmuszą, do ovyych wytęźeń , które są w-y- 
cięczeniem krajów. Z takiego położenia mogłyby 
pójść naywiększe nieszczęścia; tak jest, Mości Pa­
nowie, największe nieszczęścia, na wielkim funda­
mencie to mówię. Oby nas nauczyło doświadcze­
nie! kędyż to przyszły wojska, które ziemię naszę 
najechały. Przez Szwaycary i przez Hiszpanią, 
przez Szwaycary i przez Hiszpanią , które niero­
zumna ambicja i fałszywa polityka jednego czło­
wieka, oderwały od naszego przymierza. Nie wie­
rzmy krótko widzącym politykom , że nowości 
wprowadzone do Hiszpanii niczem są dla nas i 
działaniem naszjch pomyłek, nie wystawiajmy na 
niebezpieczeństwo niepodległości naszych .potom­
ków. (d. c. n.).

W  ł, О С ft Y.
R zym  dnia 6 marca.

[z. Korrespondenta Warszawskiego )
Czwarta nota urzędowa, kardynała ĆOnsalyi, 

sekretarza stanu państwa kościelnego, odpowiednia 
na notę kawalera Aparici , znajdującą się w N. 
55 Kuryera Litewskiego.

w  Pokojach Kwirynalskich d .  i  stycznia 182З r .
Na wstępie do tey odpowiedzi powtarza kar­

dynał Consalvi dosłownie notę kawalera Aparici, 
już wiadomą, i tak daley pisze.

„ Odpowiadając na tę notę, podpisany, z roz­
kazu Oyca ś. musi naprzód przebiedz pamięcią
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wszelkie czyny  ściągające się do tegoprzedmiotu.
N otą  z d. 2З w rześnia r. z. doniosłeś JXVPan 

podpisanemu, iż K ró l  Jm ć Katolicki , m ianow ał 
n ad zw y cza jn y m  swoim posłem i pełnom ocnym  
ministrem przy O ycu Św iętym , B o n a  J. Ł .  de 
Ѵіііапиеѵа, kanonika w Cuenca. Oyciec ś. ma- 
ac ważne i spraw iedliw e powody życzenia , aby 

len w ybór padł na  kogo innego; mając oraz wzgląd 
irównie na rząd  K ró la  Jm ci Katolickiego, jak. na 
osobę nowo mianowanego posła, zam iast  o św iad ­
czyć się wr tey  mierze przez odpowiedź urżęaow ą, 
polecił ^podpisanemu, -aby te nader słuszne i ważne 
powody p ry w a tn ie  J XVPanu przełożył, a to  jedy­
nie W ce lu ,  iżby X dzu Ѵіііапиеѵа oszczędzić n ie ­
przyjemności w  odmówieniu urzędów e m ,  i p o s ta ­
wić rząd K ró la  Jm ci K a to l ick iego , w  możności 
użycia środków, jakie do Uczynienia nowego w y ­
boru za naystosownieysze uzna. .

Podpisany, dopełniając rozkazu O yca  s , p o ­
słał JW H an u  dnia i października r .  z. bilet, (k tó ­
ry dla lepszego utajenia tey  czynności, w ła sn o ręcz ­
nie napisał,) i oświadczył JXVPanu, iź Oyciec ś. 
postanowienie K ró la  Jm ci w  przysłaniu  do R zy ­
mu pełnomocnego m in is t ra ,  poczytuje za now y 
dowód chęci k ró lew sk ie j  u trzy  mania związków do­
brego porozumienia i przyjaźni, k tó re  go z S toli­
ca ś. łączą; dla tego też  Jego Świątobliwość P a ­
pież byłby gotów przyjąć pełnomocnego m in is tra  
Króla Jmci K. z oznakami rz e te ln e j  życzliwości; 
lecz że oraz Oyciec ś. nie mógł pominąć wzglę- 
du teg o ,  iż osoba, na k tó rą  padł w ybór K róla 
Jmci, pisała dzieła, i objawiała zasady względem 
interesśów kościelnych, k tp re  go niezdolnym czy ­
nią, aby mógł odpowiedzieć celowi, do jakiego jest 
przeznaczonym, przeto Oyciec ś. widzi się znaglo- 
nym do przełożenia n iep rzy jem n e j  dla siebie o k o ­
liczności, iż życzy sobie, aby ten  w ybór padł na 
kogo innego. Podpisany wspomniał w  tyitize bi- 
lecie , iż X. Ѵіііапиеѵа jest au torem  dzieła, k tó re  
wyszło pod napisem.' L is ty  JJona L e c h a  L e a le : i 
w roku 1821 przez Oyca ś. za poradą kongr>ga- 
cyi potępione zostały; wspomniał oraz , iż tenże 
X. Ѵіііапиеѵа, będąc deputow anym  ro k u  1821; 
czynił wnioski względem interessów kościelnych 
i objawiał zasady niemogące zaiste zjednać m u 
zaufania Oyca ś. do którego )est w ypraw ionym , aby 
w nader delikatnych i w ażnych  interesach k o ś ­
cielnych t r a k to w a ł ;  w  interessach, względem 
których ustnie i na piśmie objawił za sady , przez 
Stolicę ś. jako jey ubliżające , potępione. Oyciec 
ś. mógłby się słusznie uskarżać i poczytać za o- 
Lrazę swojey godności i względów, jakich się powi­
nien spodziewać przez wzajemność za okazywanie 
ciągłe podobnych uczuć dla rządu  Króla Jm ci ka­
tolickiego , żc do układania się ze Stolicą Świętą  
przysłano duchownego, k tó ry  jey jawnym  jest n ie ­
przyjacielem; lecz idąc za w łaściw em  sobie um iar­
kowaniem, Oyciec ś. przesiał na  prostem przeło ­
żeniu ministrom K ró la  Jm c iK .  w yżey p rzy toczo­
nych okoliczności, i przez organ niźey podpisane­
go, kazał oświadczyć w rzeczonym  bilecie, iż Król 
Jmć katolicki i jego ministrow ie nie mogą sądzić, 
aby taki duchow ny jak X. Ѵіііапиеѵа, skłonnym 
był do u trzym ania  przyjaznych stosunków m iędzy 
Oycem ś. i Królem Jnicią Katolickim, a tem  m niey 
do ściślejszego ich u tw ierdzen ia ,  i że przeciwnie 
sądzić p o w in n i , że Jego Świątobliwość Papież 
samby poniżył swoje znaczenie , gdyby uznał po­
słem K róla Jmci K., pisarza dzieł, k tóre Stolica 
Apostolska niedawno potępiła Oyciec ś. zamiast 
odwoływania się do praw każdem u  Monarsze s łu ­
żących, do wyłączenia osoby jakiego m inistra ,  k tó ­
ry  ma być dopiero przysłanym; odwołuje się do 
przyjaźni 1 względów, jakie Król Jm ć K .  dla O y­
ca ś, okazał, i do pobożności, jaką się ten  M o n ar­
cha zawsze odszczególnia; a w sp a r ty  na o cz y w i­
stości i słuszności w ym ienionych powodów , dał 
Oyciec ś, poznać m inistrom  kró lew sk im , iż nie

pow ątpiew a, ze Król Jinć do innego w yboru p rz y ­
stąpić raczy.

P ry w a tn e  oświadczenie podpisanego, p rzes ła ­
łeś JXVPan do M ad ry tu  dnia 2 października, 
przez nadzwycznynego gońca hiszpańskiego, k tó ry  
dnia 20 t. m. w M adrycie 's taną ł.  Podpisany po­
chlebiał so b ie , iż X . Ѵіііапиеѵа nie wyjedzie z 
M ad ry tu  przed przybycit m tego oświadczenia, 
lecz dowiedziawszy się, iż k ilką  d n iam i p ier-  
% ey  stolicę Hiszpanii opuścił, podpisany na ro z ­
kaz O yca ś. uwiadom ił Pana Tosti ,  sprawującego 
^ntefessa Stolicy ś. w  T u ry n ie ,  o zaszłych w  R z y ­
mie okolicznościach, i polecił mu, aby  się dow ie­
dział, kiedy X. Ѵіііапиеѵа do T u ry n u  przybęd ę, 
a gdy ta m  stanie, oświadczył m u toż samo w  spo­
sób jak n a jg rz ecz n ie jszy ,  iź Oyciec ś. przełożył 
swoje powody, dla k tó ry ch  nie życzy sobie> aby  
X ,  Ѵіііапиеѵа zjechał do R zy m u  w  с і іаз :k lerze  
posła; a że to  przełożenie odebrano w  M ądry :  
w  kilka dni po jego w y jeźd z ić , p rzeto  Oyciec ś. 
osądził za potrzebne uwiadom ić go o tem , aby po­
dróż  swoję do R zym u w strzy m a ł  i  zaczekał na 
rozkazy rządu  swojego, k tó ry  m u je przysłać  
nic omieszka.

Cena produktów na rynkach 
wileńskich.

Niepołoźone liczby znaczą, 
że tych produktów nie 

było.
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5 F r a n c i  s te k  P a s z k ie w ic z  S ę d z ia  Z ie m . P tu  
O s s m ia ń . A n to n i  K o z ie ł  S ę d z ia  Z i e m . Z a w i le y .  
M ic h a ł  W s r s s z c i y ń s k i  S ę d z ia  G ro d z . U p ił. S z y m o n  
K u lw ic t  S ę d z ia  Z ie m . K o w ie n . A n to n i  P o m a r n a c k i  
S ę d z ia  G ro d z . W ile ń .

O & n a ym u fem y  tern n a s te m  o b w ie s ic z y m  lis te m  
U U r r . J a n o w i b y ł. S ę d z . Z i e m  W  H eń. J ó z e fo w i  
A sse sc ro w i l g o  D e p a r ta m e n tu  C ie c h a n o w ie c k im  
gukcessorom  A d a m a  C ie c h a n o w ie c k ie g o , O tto n o w i  
A n d e r s o n o w i T y tu lu r .  S o w ie t., S z y m o n o w i K re sk ie -  
w ic zo w i a d m in is tr a to r o w i m a ją tk u  P o d b r z e z ia , I -  
g n ą c e m u  K o z a r y n o w i,  A n to n ie m u  K a z im ie r z o w i Mi* 
p o lito w i A n tu s z e w ic z o m  i  d a ls z y m  w ie r z y c ie lo m  z e - 
n i e g o  A d a m a  C ie c h a n o w ie c k ie g o  fo r s z tm e y s tr a ,  
i ż  w  S ą d z ie  G ł. D e p a r ta m e n tu  ugo  a g ito w a ła  się  
s p r a w a , w  k tó r e y  p o d  r ,  1818 ja n u a r .  5o d n ia  z a - 
k r o c z y ła  re m isa  ta x ę  i  e x d y w i z y ą  m a ją tk u  P o d ­
b r z e z ia  w  p c ie  W ile ń .  s y tu o w a n e g o  p r z e z n a c z a ją c a , 
w s z a k ż e  d la  z a r e m a n e n to w a n y c h  w y d a tk ó w  S k a r ­
b o w y c h  S ą d  E x d y w i z o r . p o tą d  sw e y  c zy n n o śc i ro s-  
p o c z ą ć  n ie m ó g ł, le c z  k ie d y  S ą d  G ł. D e p a r ta m e n ­
tu  2go  p r z e z  k o m m u n ik a c y ą  R z ą d u  G ubern . u w ia ­
d o m io n y  z o s ta ł , że  r e m a n e n t  s k a rb o w y  j u z  u sp o k o ­
jo n y  1 p r z e z  r e z o lu c y ą  sw ą  w  r . 1822 n o w e m b ra  
6 d n ia  z a s z łą ,  d o zw o liw szy  k o n ty n u o w a ć  e x d y w i-  
z y ą  w  m is y s c u  u b y ły c h  n o w y c h  u r zę d n ik ó w  n a z n a ­
c z y ł ,  p r z e to  m y  u r z ę d n ic y k s k u tk ie m  R e m is • S ą d u  G ł. 
D * p a r .  2g o , z e  c d  p o d a n ia  n im e y s z e g o  o b w ie szc ze ­
n ia  za  n ie d z ie l  h r y  w  ko m p le c ie  ze  tr z e c h  z ło ż o n y m  do  
m a ję tn o śc i P o d b r z e z ia  z je d z ie m y , i  S ą d y  E x d y w i -  
z o r .  k o n ty n u o w a ć  b ę d z ie m y , o c ie m  s tr o n y  in te r e s o ­
w a n e  n in ie y s z y m  o b w ie szc zy m  lis te m  z a w ia d a m ia m y .

R o k u  182З m c a  m a r c a  i 4 d n ia .  W o ź n y  ś w ia d ­
c zę , i i  ko p ie  ta k o w e g o  o b w ie szc ze n ia  d w ie  z  o r y g i ­
n a łe m  zg o d n e  im ie n ie m  W  W .  F r a n c iz k a  P a s z k ie ­
w ic z a  S ę d z . Z ie m . O szm ia ń , A n to n ie g o  K o c ie ła  
S ę d z . Z i e m . Z a p i ł .  M ic h a ła  W e r e s z c z y ń s k ie g o  
S ę d z ie g o  G ro d z . U p ił. S z y m o n a  K u lw ic a  S ę d z ie g o  
Z ie m s k ie g o  K o w ie ń . i  A n to n ie g o  P o m a r n a c k i tg o  
S ę d z  G ro d z . W i le ń .  TJUr. J a n o w i b y łe m u  S ę d z . 
Z ie m .  W ile ń .y  J ó ze fo w i a sseso ro w i 1 g o  D e p a r . C ie­
c h a n o w ie c k im  Ig n a c e m u  K o z a r y n o w i i S zy m o n o w i  
K re szk ie w ic so w i n a  in s ta n c y ą  k re d y to ró w  oczew isto  
w  m a ję tn o śc i P o d b rze z iu  p o d a łe m  i  o te rm in ie  z je ­
c h a n ia  S ą d u  E x d y w iz o r s k ie g o  z a w ia d o m iłe m .

J a n  K is ie l W o ź n y  P tu  W ile ń s k ie g o .
R o k u  182З m ie s ią c a  m a rc a  i 4 d n ia  p r z e d  A k ­

ia m i  G ro d z . P tu  W ile ń s k ie g o  staw ając. osobiście  
W o ź n y  w y ż e y  n a  p o d p is ie  w y r a ż o n y  n in ie y e z ą  re -  
la c y ą  p o d a n e g o  o b w ie szc ze n ia  z e z n a ł.  Ś w ia d c zę .

R e g e n t  K a z im ie r z  D a u k s z a .
R o k u  182З m a rc a  17 d. ta k o w e  o b w ieszczen ie  

m o że  R e d a k c y a  K u r  у  e r  a  L i t .  u m ie śc ić  w  d r u k u .
G ród- W i le ń .  P is a r z  N a b o ro w sk i .

D e n t y s t a .
5, N izey  podp isany  m a m  h onor  zaw iadom ić  

S z a n o w n ą  Publiczność , z r a c y i  w ie lu  osób a d r e ­
su jących  się do m nie , a  nie w ie d z ą c y c h  o m ie sz k a ­
n iu  m oim , z a ty m  p rz e d s ię w z ią łe m  ogłesić  p rz e z  
G a z e tę ,  iż m ie szk am  w  dom u  D o k to ra  W J P .  L ie -  
boszyca  n a  u l icy  N ie m ie c k ie j .

M a r c a  18 d. 182З. J. N e u m a r k  D e n ty s ta .

2 W domu Маха na Trockiey ulicy po- 
oźonym, znayduje się w mieszkaniu nizey {pod­
pisanego pantaleon nowy mahoniowy, na sześć 
oktaw, z mechaniką angielską, zrobiony przez 
samegoż przedawcy. Jan Noak.

3 Majątek Smilgie w powiecie Trockim 
mil 8 od Wilna, z  usiewem: żyta beczek i 3 i 
pszenicy beczek 2, siana ^drożnego ukosu co- 
rok wozow 5oo, w lasach i nayźyźnieyszey zie­
mi, z dostatnim nato robotnikiem, jest do odda­
nia w arendę Scioletnią, zaś obora bydła, wszel­

kie żywioła,miedź browarna,siana pozostałe wię* 
cey sta wozow, ze zbożem i wszelkiem nasie­
niem na usiew wiosenny, i wszelka ruchomość 
jaka tylko znayduje się ad fundnm sprzedaję się; 
zatem życzący nabydź może wchodzić w u- 
kłady z aktorem rzeczy W. Jozefatem Butkie­
wiczem Regentem, mieszkającym w Wilnie w 
domu W. Hrynaszkiewieża na przeciw ogrodu 
Botanicznego pod N, 160.

182З mar. 2 1, dnia takowe uwiadomienie 
może bydź umieszczone w Kuryerze Litew.

Jan Pisanka Sędzia Ziem. Wileń.

3 . Roku Т82З miesiąca marca 17 d.Sąd Głó­
wny Litewsko-W ileński drugiego Departamentu 
wremiennego, w sprawie kredytorów zeszły ch Józefa 
1 Karolini z Brzostowskich Wolodkowiczow b. Mar. 
szalkow Guberńskich mińskich , dekretem dnia 27 
8bra przesłego 1822 roku ogłoszonym , dla niesta- 
wojących wierzycieli, wykonanie sądzonych Ju- 
rameritow., w przeciągu do dnia 2З. aprila 182З 
roku przed sobą sądem zapowiedział, i oraz przez 
rezolucyą, dnia  7. 9bra 1822. roku, dla stawają- 
cych kredytorów, rejektę przysiąg, w przeciągu te­
goż czasu, to jest: do dnia 2З aprila idącego ro. 
ku przeznaczył. Oczem, dla powszechney 1 wia­
domości, przez trzykrotną w gazetach K ury era Li. 
tewskiego publikatę, Sąd Główny Litewsko- Wileń­
ski Wremiennego Departamentu, obwieszcza

Jan RossochackiPrezyd. i Kaw. SąduGłów.WiL 
Rejent Ildefons Demoritowicz.

Przedaż Majątku.
6. Jest do wy bycia lub óletniey od śgo 

Jerzego arędy majątek Dusieniaty o półtory 
mili do W îlna leżący; w którym 12 beczek o- 
ziminy wysiewu i odpowiednia ilość panszpzy- 
zny znayduje się, z bydłem, browarem, młynem 
wodnym i dwiema na trakcie Łidzkim karcz­
mami; potrzebujący kupna lub arędy całości 
tego majątku, lub życzący wziąść w arędę 
młyn tylko lub same karczmy, mają się udać 
do dziedziczki JW. Anny z Reutów Goreckiey 
Woyskiey Wileń. mieszkającey w domu Wró­
blewskiego przy śto Jańskiey ulicy.

Roku 182З mca lutego 7 dnia. Takową 
awizacyą Redakcya może umieścić do Gazet 
Kuryera Lit. poświadczam. Michał Sawicki 
Prezydent Ziem. Ptu W7ileń.

5 Majątek Wilkiszki w pcie Trockim po­
łożony, w którym poddanych ośmiu, odrabia­
jących pańszczyzny dni 6 w tydzień, pustosz 
z zasiewem, dusz męzkiey płci 2З , wolnych 
1, każdy gospodarz ma zabudowanie dobre i 
gruntu dosyć, dwór z zabudowaniem dobrym, 
oprócz czeladnego, cgrod fruktowy , żyta za­
sianego we dworze beczek 12 przeni- 
cy b. 2, łąk na wozow 180, karczma na go­
ścińcu z którey intraty roczney r. 5o , i dom 
w Szokniach szynkowy z którego r. 1 5 , majątek 
ten jest ograniczony bez szachownic, intraty 
roczney 55o, okopcowany; życzący sobie nabyć 
takowy majątek może się zgłosić do aktora 
w tymże folwarku mieszkającego.' Dnia Ю 
marca 182З M. Wilgocki.

Kurs wileński na assygnaty od dnia 2З marca 
rubel srebrny 3 rub. 77  ̂ kop., czerwony zloty no­
wy r. 11 kop. 55, stary r. 11 kop. 35, imperyał r. 56 
kop. 6of.

, Od dnia igo następującego miesiąca kwietnia zaczyna się pre­
numerata kwartałowa na gazetę Kuryera Litewskiego. Cena zw y- 
czayna sr. rub. 2 kop. 25.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 38.
m ino dnia 28 Marca Roku 1825 v.

Szale i chustki tureckie.
1. Приехалъ изъ Астрахани до Видьна 

Астраханской Купецъ съ ЩурецкимЦ шальями 
лі платками новѣйшихъ рисунковъ рязньтхъ цвѣ­
товъ; живущій напротивъ Ратуш а въ домѣ Ми­
хеля.

Przybyły z Astracbańia do W ilna, kupiec 
Astrachański, z tureckiemi szalami i chustkami 
W najnowszych deseniach, w różnych kolorach, 
mieszka na przeciw Ratusza W domu Michela»

Przeciąż domu.
2. Od Wileńskiego Guberskiego Rządu. Ola 

uskutecznienia trzecich targów, do kupienia m uro­
wanego domu , szlachcica Antoniego Grzymayły, 
położonego w Wilnie, na W ileńskiej ulicy pod 
N. 702, oddanego na przedaż z publicznych ta r­
gów dla uzyskania różnych z t»?go Grżymayiy na­
leżności, naznaczony trzeci term in dnia óo kwie­
tnia teraźniejszego ro k u ; a seatem życzący mieć 
udział w takowych targach, 1:aczą przybywaj) na 
ten term in do tego Rządu , gdzie okazane bęcą 
uprzednie do targów kondy»3ye. Dma 21 marca 
182З roku. Assesor Nowicki. Sekretarz W ierz­
bicki. Kol. Regestr. Purycki.

P o z e to.
3 . W edle U kazu JE G O  IM PE R A Z O R ­

SKI EY M OŚCI Samowładmącego Całą Rossyą. 
etc. etc. etc.

Urodzonym K onstan tem u Zaborowskiem u, 
jakiego bądź im ienia Sleż yńskiey z domu R y l­
sk ie j, A ntoniemu G autier kupcowi w arszaw ­
skiemu, sukcessorom Ann у Rostkowskiey, za­
m ieszkałej niegdyś | w m ajętności Tajerikii, w 
Królestwie Polskim W oje wództwie Augustow­
skim; Franciszce Yalłon, .Jackowi lub innego 
imienia Szymańskiemu, Ja kóbowi W norow skie- 
mUj Józefowi po Antoniit 1 Łacińskiem u, jakich 
bądź imion i nazwisk sukcessorom  Jana K a r ­
czewskiego zm arłego w Ludw inopolu w O b­
wodzie Białłm w pcie Sokolskim , sukcessorom 
Józefa Daszkowskiego, tC' jest M aryannie T o ­
polskiej, Teressie K asper owiczowey, K uczew - 
»skiey wdowie, braciom^ ITerliczkom i z H erlicz- 
ków K ozłow skiej; Anton iemu i Jakubow i G e­
szeftom , wdowie i po tom stw u po Janie G ram - 
bowskim, Jerzem u Bory* ławskiemu; W o jc ie ­
chowi Rylskiemu kapitan owi, Ignacem u W ie ­
lowieyskiemu, W4 ktoryi Pogonow skiej Pannie 
z dokładem O piekuna shryia Jana Pogonow­
skiego, Annie Rukiewiczo wey, wdowie i synowi 
Julianowi po Janie Smól eńskim , bądź samym 
bądź pozostałym po ich  ze jśc iu  a jakichkolwik 
imion i nazwisk sukcessorom * lub wreszcie 
wlewko nabywcom, i da.lszym wszystkim do po- 
niżey w yrażonej rzeczy praw o mieć sądzącym* 
pozew przed Sąd G łów ny 2 De par. Obwodu 
Białostockiego wynosi się ż pow ództw a A n­
drzeja Karwowskiego byłego Jenerała woysk 
polskich i kaiwalera, oto : iż zapozwani ufor­
mowawszy za byłego w Obwodzie Białostockim 
Rządu pruskiego konkurs , i zyskawszy prze­
daż dóbr pożywiającego Jenerała K arw ow skie­
go, folwarków Dołobovva i Dubiażyna , oraz 
zatrzym anie pob ieranej ze skarbu pruskiego 
za odjęte starostw o N arew skie pieniężne kom ­
p e ten c ji, lubo jedni przez zaw artą  z kuratorem  
massy 1802 sierpnia 29 dnia ugodę na w ypłacie

K apitalnych należności z małą bardzo u tra tą
nieprzenośzącą dobrowolnie zaprzestali, 

drudzy przez plenipotentów  swoich toż samo 
uczynili, inni nakoniec mianowicie Paw eł P o ­
gonowski i Jan Smoleński zastosowanych przez 
się pretensyy nie udowodnili, i lii bo uczyniony 
podług wzmienioney ugody plan dystrybucy jny  
rozdziału massy, Wszyscy bez w yjątku s taw a- 
jący ówczas kredytorow ie i pretensorow ie p o ­
zywającego zaakceptow aw szy, naleźytości sw e 
i  depozytu byłey rejencyi Białóstockiey pood- 
bierali, kiedy jednak pozostałe od rozdziału i 
zgromadzone późniey jeszcze fundusze pozyw a­
jącego, już to dla niejaw ienia się jego , już to 
dla przedłużania się processow tych osob, k tó ­
rych p re tensje  od kurato ra  massy przyznanem i 
bydź nientogły, i nakoniec znikczem nione zo ­
stały przez w yrok re je n c y i, juz wreszcie dla 
zasz łe j woyny pruskiey 18c6 zaległy w depo­
zycie teyże rejencyi niewydane pozywającemu, 
Ocleni przeto uprzątnienia Wszelkich przeszkód 
a f&czey obojętności zachodzić mogących w po­
zyskaniu tak o w ej summy depozytalney podług 
Ostatecznego rachunku ta larów  7,976 groszy 
dobrych 7 i |  denar: czyniącej , stosownie 
do wydanego przez gazety obwieszczenia Sądu 
Główego Białostockiego, iz  rozbior mass depo- 
żytalnych ostatecznie załatw iać ma, pozyw a 
przed tenże Sąd Główny, i za przypadnięciem  
spraw y z re jestrów  obligowych po w yjściu  czte­
ro  niedzielnego te rm inu  od daty um ieszczenia 
w gazetach niniejszego pozw u , żądać będzie: 
U znania na obźałowanych zapcfzwar.ych am is- 
syi czyli wiecznego upadku wszelkich ich p raw  
i naleźy tości, jakieby im bądź rzeczywiście* 
bądź wedle własnego ich tylko m niem ania po­
sługiwać do m ajątku pozywającego Jenerała  
K arw ow skiego, m ianowicie zaś do w spom nio- 
ńey summy depozytalney po byłey Białostoc­
k ie j  rejencyi pozosta łe j , mogły, przyznania i  
przysądzenia teyże całkow ite j siimmy na rzecz 
pozywającego, i zachowania mu wolności po­
zyskiwania za nią gdzie należy Satysfakcji i  
sądzenia kosztow praw nych.

R oku 182З mca m arca 4 dnia. W oźny  
świadczę, iź tego pozw u kopią jedną dla w y­
szczególnionych z nim osob z zam ieszkania sw e­
go niewiadomych do dzwi sądu Głównego B ia­
łostockiego przybiłem , drugą zaś i trzecią  do 
R edakcji gazety W arszaw sk ie j i K u ry era  L i­
tewskiego dla um ieszczenia w tychże gazetach 
przesłałem* i o nastąpić mająjcey za tygodni 4  
od daty tegoż umieszczenia, w Sądzie G łów nym  
Białostockim rozpraw ie, zawiadomiłem. Stefatt 
Sokołowski woźny Sądu głównego Białostoc­
kiego.

W olno drukować. Jan K ńiażynski Sądut 
Głównego D epartam entu  2 Obwodu B iałostoc- 
kieko Sekretarz-

Narzędzia Optyczne.
M. Blumenreich Nadworny Szwerynski Opty­

ku*, ma honor Szanownej Publiczności donieść, 
że znajome i najlepszego gatunku instrum enta 
optyczne, a mianowicie okulary dla wzroku osła* 
bipriego, ze szkła koronnego i tak, nazwanego Flint- 
glas, ma do zbycia. Ponieważ zaś wszystkie je­



go szkła, ściśle podług prawideł sztuki są szlifo­
wane, żaden więc z kapiących, pogorszenie wzro­
ku, co po większey części norymberskie ifabrycz- 
ne сіа<чгз za sobą, obawiać się nie ma potrzeby. 
Znayduią się nadto u mego lornetki pojedyncze i po- 
dwóyne, perspektywy teatralne, zwierciadła wklę­
słe wypukłe, lunety, termom et rą nayakuratniey- 
sze i t. d. Przytem za cenę pomierną przyjmuje 
do reparacyi wszelkiego gatunku narzędzia optycz­
ne. Mieszka w domie Michela, naprzeciw Ratusza.

A r e n d a  d o m u .
3. Od Magistratu Powszechney Opieki Lit. 

W ileńskiey podaje się do wiadomości, iż dom W. 
Józefa Doroszki w mieści? Wilnie na ulicy Domi- 
nikańskiey sytuowany, wypuszcza się w arendę 
od daty 2З apryla teraźnieyszego roku, dla zaspo­
kojenia długu szpitalowi śgo Jakóba od Doroszki 
należnego, a zatem życzący wziąć ten  dom w a- 
rendę, zechcą jawić się na targi do teyźe Magi- 
stra tu ry  Powszechney Opieki zpewnemi ewikcya- 
mi na terminal pierwszy 27go, drugi sggo te ra ­
źnieyszego marca, i ostateczny 5go dnia następu­
jącego mca aprila. Członek Magistratury Józef 
Puzyna. Sekretarz Pictraszewskb

A r e n d a  d  o m  o W.
W  domu W . W ysogierdowey przy ulicy 

Sawicz N. 97 są do najęcia od ś. Jerzego rocz­
nie nadole z meblami, cztery pokoje, z których 
dwa z tafiow ą posadzką, takoż na górze um e­
blow any pokoy z garderobą, z tafiową po­
sadzką.

2. Podaje się do wiadomości > iż dwópiątro- 
wa kamienica W . Kamieńskiego Majora woysk 
rossyyskich, w mieście Wilnie za Ostrą bramą 
pod N. 1262 położona z całą obszernością i wszel­
kim zabudowaniem, a mianowicie: z mieszkalne- 
mi pokojami górnemi i dolnemi , z meblami, ze 
sklepami, stajniam i i wozowniami, prócz dwóch 
pokojow i ogrodu, wypuszcza się od dnia 2З apry­
la bieżącego roku w arendę na rok, lub na lat 
dwie i trzy ; zalym jeżeliby kto życzył oną za- 
arendowaó, raczy udać się dla umowy o cenie i 
waiunkach do plenipotenta niżey podpisanego 
w teyźe kamienicy mieszkającego. Dat roku 1 ЬаЗ 
miesiąca marca 2З dnia.

Simeon Dmitrewski Sowietnik Tytularny.

2. Majątek Bobry kows zezy- 
Zna do W . PFysogierdowey na­
leżny , tr zy  mile ocl РѴіІпа odle­
g ły , jest do zadzierżawienia, ż y ­
czący powziąść bliższą wiadomość, 
znajdzie ją  u margrabię go w ka­
mienicy fV. FFysogierdowey pod 
N . 97 p rzy  ulicy Sawicz, naprze­
ciw B P . Miłosiernych położoney.

ressach b ra ta  swojego, tak  ze zrzódła messy 
funduszu bydź mogących; jako też z należno» 
ściow wierzycielom , pochodzących; przeto chcąc 
bydz poinformowanym przed kontraktam i swię* 
to  jerskiemi o zupełnym stanie iutereasow zesz­
łego brata Józefa Kiewlicza, naymocniey upra­
sza JW W . W  W . w ierzycieli i wszelkiego ty» 
tu łu  pretensorów ; aby we względzie jakiego­
kolwiek stosunku, mając kto p re tensją  do fun­
duszu po tym że Assessorze K iew licza pozosta­
łego; raczył z pewnemi dowodami przed d. 25  

apryla teraźnieyszego »i 825 r. W . M ichałowi 
Pileckiem u Adwokatowi subseliow P tu  W ileń. 
w  mieście W iln ie w domie Regentów  W asi­
lewskich pod K rólewskim młynem mieszkające­
mu, do celu zebrania ogólney wiadomości oną 
zajawić.

Ze takow a aw izacya w K uryerze L itew . 
może bydź um ieśzona świadczę. Roku 182З 
dnia 20 marca. K aro l Romanowicz Sędzia 
G r. P tu  W ileń.

2. D nia 17 fćbruaryi 182З zapisane zo­
stało w Aktach Ziemskich Pow iatu  W ileyskie- 
go oświadczenie p rzez  Jozefa Hryniewskiego, 
przeciw ko ważności oblign wydanego córce 
swojey Franciszce ma zł. poi. 8,ooo.

Sąd E 'xdyw i żorski.
2. Rem issą Sądu Głównego Białorusko- 

M ohylew skiego 2go D epartam entu  będąć na­
znaczeni Urzędnicy Kgnacy Jew niew icz Sędzia 
Ziem. P tu  Kopeyskitego, Jan Święcicki Podsę- 
dek Ziem. P tu  Sieńskiego i F lorenty  Sągayło 
Pisarz Ziemski P tu  O rszańskiego do Sądu Ta- 
Xatorsko - Exdywfzor skiego na usatysfakcjono­
wanie kredytorow  W JP ana Adama Gordział- 
kowskiego b. Podkom orzego P tu  Kopeyskiego 
ad fundum do fo lw arku  Płoskini zwanego, w 
pcie K opeyskim  położonego w dniu is  xbra 
zjechawszy, po ufundow aniu ju ry sd y k c ji, in- 
w entacyą, administrac j ą  i w ym iar dóbr kon ­
kursow i uległych ustanow ił, kom portacyą pa 
pierów  na w szystkich stronach do konkursu 
połączonych i należący ch, w dniu 1 febr. w 
kancelaryi Ziems. P tu  Kopeyskiego, term in o- 
stateczny na oczew isly  rozbiór sprawy w dniu 
1 julii 182З roku przeznaczył, i ażeby o tako­
wym postanow ieniu każdy z interessowanyeh 
był wcześnie uprzedzonym , i w oznaczonym 
term inie oczewistey rozpraw y  bez omieszkania 
jawił się; pod rygorem  nieuchybney na niesta- 
wających amissyi, rem issą i praw am i zastrze- 
żoney, ninieyszą awdzacyą dla trzykrotnego 
opublikowania w L ite  wskim K uryerze zamie­
szcza. Ignacy Jew niow icz Sędza Ziem. Ptu 
Kopeyskiego E xdyw izor.

W ezwanie pretensorów.
3. Roku 182З mca m arca 20 dnia powo­

dem nieszczęśliwego zgonu ś. p. Józefa K iew li- 
cza b. Assesora Sądu GL D epart. Igo W ileń. 
pozostały b ra t rodzony Jakób Kiewlicz, doty­
kanym  jest w upominku przez niektórych w ie­
rzycieli, po tym że zeszłym Assessorze K iew li- 
czu pozostałych; aźe w tak prędkim czasie, nie 
może powziąść należnej wiadomości, o inte-

Cs. a* obserwacyi g W  у ko ko ić  Barom.
Obsenpacye i
metcrolcgi- } dnia 27 go. 2 wieczór. |  37 cal. 3,5 Іів.

***** I dnie 2840. 5 z ra n a . | 27 — 2,1 —

2. D w orek na u licy  \Swiniey z NN. 77^ 
776 І79З z dom em #szy nkowym, stajn iam i, w o­
zowniam i, ogrodami, sz pichlerzam i i wszelkiemi 
wygodami przedaje się za m ierną cenę. Ży­
czący kupić uda się do Aktorki W . Siwickiey 
Sędz. Gran. Oszmiańskiey mieszkającej w po­
wiecie W iłkom irskim  w m ajątku Bojaryszkach 
zwanym. Sabaldyn Siw icki P. Z. P. B.

W y*. Ther. И саи, gg W i a t r  y .  gj O dm ia n a  wpowict.
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